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Straszna katastrofa Kolejowa w Warszawie 

i 

Dwa zdruzgotane wagony osobowe i dwie rozbite 
lokomotywy pod Dworcem Wschodnim 

Opatrzono 88 osób rannych 
Wczoraj ranł 

siódmą^Waiszł 

LWIA 4. vra. 
przed godziną 

va została zaa­
larmowana wiadomością o wiel 
kie] katastrofje? koło dworca 
Wschodniego.; < 

Szczegóły katastrofy są na-
sUpoJące: 

O cofefcdt M S rano ooclac 
Nr. 820, Macy x 

; najechał przed dwor­
cem Wschodnim w mlełscv 
gdzie stoi bieSynek kentroO 
wagonów, aa •ancwndaca 

lokopotywe. 
Rozbiciu uległy dwie lokomo­

tywy, brankafd i trzy wagony. 
Rannych test 38 osób. 

mieszkancówjz okolic podwar-
szawskieh. . 

Wypadek nastąpił na zwrot­
nicy, w miejscu gdzie do toru, 
którym Jechał nociae siedlecki, 
przyłącza sięjdnigi tor. którym 
w kierunku stacji jechała ma 
newrująca lokomotywa. 

Parowóz pociągu siedleckle-
zo prowadził maszynista" Alek 
sander Dłutek i pomocnik ma­
szynisty Szczepan Nowacki. O-
baj. pochodzą z Siedlec. 

Pociąg Jechał ze znaczna szyb 
kością. Na wittok lokomotywy. 

sieIna te samą linjc, 
tiisci siedleccy dali kontr 

i2j*aT zetrf vnaW 

'niestety 
moi 
rttt 

wiartewru 
Jacy parowo* 

w M sie w bok 
lokomotywy ciągnącej pociąg 
Obaj maszyniści parowozu ma­
newrującego: ^ Antoni Kozański^ 
zamieszkały 'przy ul. Łochow­
skiej Nr. 3, liczący lat 58 i jego 
pomocnik Jan Kostrzyóski. Ka­
węczyńska Nr. 31, lat 28, są 

Cktfcko.raani. 
Maszyniści kiedleccy, poza po­
tłuczeniami 

wyad cało. 

Skutki zderzenia były stra­
szne. Obie lokomotywy spadły 
z ś£yn i 

Baryły sie w steejle 
po wysokość cylindrów. 

Pod ciśnieniem gwałtownie 
zahamowanego pociągu bran-
kard niejako wjechał w loko­
motywę i nasunął się nań 

Jakby poarocbotana. drew. 
nlaaa pochwa. 

Cały wagon, jest zupełnie znisz­
czony. 

Następny, pierwszy osobowy 
wagon uległ również całkowite­
mu zdruzgotaniu. Pchany ol­
brzymią siłą rozpędu od tyłu 1 
powstrzymywany gwałtownie 
hamującym parowozem od przo 
do 

wyskoczył ku górne I stanął 

między loko-

flttrti 

stercząc ponad linją pociągu 
swoim rozbitym przodem. 

Drugi wagon zniszczony rów 
nież. Trzy przedziały zupełnie 
zdruzgotane: 

Na miejscu wypadku rozegra­
ły się 

i wstrząsające sceirv. 
Ppciąg był przepełniony. Pa­

sażerowie podjeżdżając do War 
•/przygotowywali sie dp 

wtem nagle 
. » « ._ 

ed 

rjatu kolejowego Nr. 2281. Ran­
nych 

wynoszono z waconów 
I układano na torze. 

O wypadku zawiadomił 3-cl 
komisariat kolejowy kierownik 
ruchu, Czarkowski, alarmując 
dyżurnego st. przód. Jana Wo­
lińskiego. 

Na miejsce wypadku przytył 
pierwszy nadkomisarz Zieliński. 
Ranionym z pomocą pośpieszy* 
«y 

trzy karetki sajnóchodowe 
i dwie konne 

Pogotowia Ratunkowego. Prze­

wieziono ich częściowo wago­
nami na dworzec Główny a czę 
śctowo wprost z miejsca kata 
rtrofy do kolejowego szpitala 
iw . Wojciecha i do sroltala 

Przemienienia Pańskiego. 
Zwrotniczy pełniący służbę w 

czasie katastrofy, 
DanM BoHnskl. ktorv skie­
rował lokomotywę na zale­
ty tor orzez ooclac. został 

aresztowany. 
Był on prawdopodobnie pija­

ny. 
Czuć było t o alkoholem. 

Krwawa prawikatja komunistów 
na wam K P- S. 

Jtacntnycii w** * * * * jaąttw Łaftcwtfcl*?* 
I Krt«fcwwtfcl«f*»#ini ttt wyrrudC i Mil 

J«d*n i f ł toiwlw (byty bantfyta) 
bronił s&| nożom 

Patfl otf MH w ciaslt strzelaniny 

skacząc jakby, po zrudsłe. Był 
^ftwattowMCD laha-

pwor«V 
Nieomal,w •tei,rra#i£j chwili 

rozległ sic ' 
ogłaszający ba* 

i pociągiem targnęło wstecz z 
nieopisaną siłą. 

Równocześnie rozległy się 
krzyki i ieki ranionych. 

Katastrofa, nieszczęście.. 
Pierwszą' pomoc ranionym 

'oiganizował na miejscu j&dący 
p.ciągiem podkomi^rz policji 
Manowski. Dzielnie pomagał 
mu pełniący na tym odcinku 
służbę posterunkowy komisa-

Górnym fiasku chmurno 
ka GAmyim dlajsklu 'Komisarz danobUńacyjny 
J Strajk trwa w dal się opanować sytuację posradr 

mym ciągu i w dalszym ciągu nicząe w pertraktacja**). 

Watykan pragnie być 
reprezentowany w Udze 

Narodów 
juszów w Paryżu i Berlinie Ot»-
retfiegn i PaoelU'e«o. 

Pozaitem na posternnkacn mm 
cjnszy I-eg i 2-«j klasy mają 

liczne przesoiiię-

IUd9oataedal paryska donosi 
/ Rzymu; ato'.:r», AposfiUka 
pragnąc być reprezentowaną w 
Iidne Na«>d<jw, przygotowuje 
^Dowiodnią akcje dyplomatyce hyć dokonane liczne 
i i , która ma być ro^joozeta od ,cia. 
TfriADoweinJa, kfBcdy^aiami nunc-

Pogrzał papieża Laona Xlii przejdzie 
uMcaml Rzymu 

RZYM. 4. fi. Zapowiedsiazie irtońra te zapowiadają 
1<i zostało urrrryste prssnieeńe-
rńe rwlok papłraa Leona XIII 
z Baayliki iw. Piotra do końoio-
ła Jana Laterarsk ie*ro w któ­
rym za irweeo ż̂ r-ia Lron XIII 
vm>iMl sobie nasrrohok, poleca­
jąc tam aii) rx»ho»a<'. T'rorv.y-

Zaprzeciaią. by Mac DOIM)M 

przekoptt Francie 
LONDYN, Ą. x Hav»> sapną, »Wmiao m. eo Horiot fobowłą 

te saporwiadaja się impo 
attjaco, ponieważ będzie to od 
oasjau Pluaa IX pier*ł«y po-
graeb papieża przechodzący 
praea B«ym. Podobno raad wło­
ski weemie oficjalnie adsiat w 
poąrsabis, '(.~« 

tajnym uMadsje, we.He ktongo 
Mac Daoaad ntiałby nopropnnn-
*•# parianMokmrS S7Mri««Mdnmii 

wzruraan ' 
aalby sie wyrsse sie 
•wakcji iB własna rsk« i 
^ e s s y ć owaksaeje SBcIeMa 
RioŁry. 

W/hiedzieic odbył się zwoła­
ny jtfzez Polską Partje Socjali­
styczna 
.. wiWki wiec moeeatacyiny 
«.-. ebronie 8-godzinnego dnfa 

RoJótnky jjepeeeBwT, zna­
jący aif wzn^sJn dobree. lewcze 
pnie4 Tocasjcsecieso wsreu uir 
czeli rozpoznawać wutnerajar si i Biatasw 
cym sfc tłumie- nsanH)l komu-
nijStycznych agitatorów, działa. 
Mcych na leienaUi fabrycz­
nych. Oćy tych 

obcych twarzy 
coraz przybywało, ktsnem się 
stawało, że „coś sie swlecł" — 
komuniści ściąfraja na wiec, aby 
wszcząć awanturę. 

Wkrótce też na salę teatru. 
Powszechnego wkroczyli nar 
czelni wodzowie poukrywanycJi 
w tłumie sil — .^ami" pp. fneło 
wie 

Lancnckl 1 KroMkowakL 
Przystąpiono do otwarcia 

wiecu. .<; 
Lecz oto gdy ledwie wstąpił 

na -mównicą ktoś z mówców 
P. P. S , komuniiei zaczęli 
„działać". 

Gwizdy i krzyki 
ogłuszyły mówcę. 

Na mównicę wyskoczy! ktoś 
z komunistycznych gębaczy. 

Ledwo rozpoczął coś ze swe­
go repertuaru — ozwały się na­
raz protesty je strony słucha­
czów P. P. S. 

Tak było coś ze dwa razy, 
czyli, krócej mówiąc, na mów­
nicę wychodzili lacyś iudzłe to 
z tej, to z tamtej strony, a sała 
trzęsła się od krzyków 
„Precz!" 

Organizatorowie wiecu zrozu 
mieli, że tak dłużej być nie mo­
że i zdecydowali radykalnie a-
wanturc przerwać. 

Kilku .co sttnietezych* 
obstą-iilo komunistyczny sztab, 
wyłowiło oosłów Łańcuckiego i 
Królikowskiego i „pod rączkę" 
wyprowadziło obu z sali. 

Obaj „znakomici" komuniści 
protestowali, powołuiąc się i na 
nietykalność poselską i nawet 
na konstytticje. sie to nic nie 
pomogło. 
- Nie bótta sta. nskt we* ewac 

nie będzie — 
oświadczyła Im „pepeesowska 
przemoc". 

I rzeczywiście, obu dygnita­
rzy odprowadzono do przy­
stanku tramwajowego, wsadzo­
no do tramwaju i kazano Jechać. 

To ..porwanie" nie zkKwnło-
wało awantury. 

WARSZAWA 4. VTH. 
Na sali zostały „główne siły" 

nad któremi objął teraz komen 
dę najbliższy współpracownik 
p. Królikowskleego (podobno 
ktoś w rodzaju sekretarza) 
Jaki Wiktor Biały (Bednarska 
•r . 7). 

On teraz wdarł tle na tryfeu-
nę. Porwali się a BaiejscTiaŚsiz-

walka z 
Msnństei^um apraw wewtisłuu 

nynii otrzyinsjto daasiad itano z 
'wiooewódatwą nowos^dsktiesjo 
wiadotnoss-» nfann jhlu łorfywa-
lyim napadste bandy dywHByj-
nej na m. Btotbee. 

Według aprsaawdsahi prueblec 
Łajfcia był nssJtepnjąetr: 

Da. 4 sierpnia o godn. 1-ej w 
Docy duży 

oddział dyiosrsyjisjr 
sile 100 IwM dokonał napada 

km Stolbce, poaracająo sie ktaa-
hriTwmi UMUBj5'uuwienii Ł atnsnAta-
m. Natpsatojcy samłanwwsMl eta 
rastwo, kiOEneaade possnborwsj po-
laicrjl* poeearanek poatajl maed-
i i e j , staedę kolejową, urrsąd 
pocztowy, ka«e skactwnrą. atraest 
miedski ona; saatug pryrwBltnycłi 
naeszfcań. 

Ataki na starostwo, kawą sfcar 
hową i iMwejrnnek peŁiaJl niejr 

i xoq^ 
śchU«Hs4e>rtryiHMty. " 

nie szczędząc przytem sttiit-
chanców. 

Na pobiciu zapewne skończy­
łoby się, gdyby nie to. że na­
gle w ręku Białego 

błysnęło ostrze noża. 
Zdążył on zadać oVum czy 
trzem najbliższym rany i toru­
jąc sobie drogę w tłumie z po­
mocą ,,swoich" wydarł się z 
sn*-

Włnbk rannych podjudził 
tłum. Rzucono się za uciekają­
cym. Wynikł tumult, zgiełk... 
Wtedy 
padły pierwsze rewolwerowe 

strzały. 
Tu... tam... z różnych stron 

w tłumie dawano ognia. 
Dziw, źe tyiko 

Jedna padła ofiara, 
bo kanonada trwała zawszeć ze 
2—3 minuty. 

Od strzałów padł właśnie u-
clekający Wiktor Biały. 

Jedna z kul przebiła mu pra­
we płuco. Wezwane Pogoto­
wie przewiozło go do szpitala 
św. Ducha, gdzie 

wkrótce zmarł. 
Tymczasem na sali i koło tea­

tru zawrzała walka 
na noże I pieści. 

Wezwano policję. Pospieszy­
ła na miejsce szkoła policyjna z 
ul. Długiej autem cięzarowem, 

w sile 44 hMłzL 

Napad czy wojna 
podjazdowa? 

Najazd bolszewicki na Stolbce 
UrHstaH. ftarastwa I sittimio 

paMdaatów zabitych 
ułanami I pośds wajsfcowy 

•potkani aontałi o* ints t t s e> 
gtndam fcanabuiów ; n — j i » m j s ł 
Po unaaeMe nnj»a«tak*r, .* srM 
któryoh mlełn byk. uimarA m 
pUdefiianby boisoswirkie • 
ą niisadiTnl ekłarowdU sie W 
strona grandcT' ostaailiwojeji 
się. 

W poMcu, który ns*rtą*af f 
kontakt z oddaiafcm drwenyi-
nym bloeą THWeł etaoJannssjBjs) 

afaiicy oddsWy mńśm, l m 
b<da. 

Dotyahcaw pne/były óa S M I 
oów dwie oa^bnsne Nnry ee ass> 
basenami rswiMml I 0 hasa. 

lejfej po%eiato*mi 
itaośa koJniawm 

rogbito aparaty telegrafie***.. 
'lak T&trmet obrabowano Ufcam 
Hlepów i domów prywaenyeh. 
N potycace aoetali twbWt 1 u-
nodnfle atarastwa i 7-v pntirdsn 
ów, nanto raniony sjossał hne" 
(irafista na ataedi. 

Ujęto dwóch naassansbaw, a 
(ctórych jeden jest ranny. 

Nwpad trwał piaMato gnlssuj. 
PodesBS mnmdn miasto było ob-
(tawoane naokoło p n a posto-

punfld. 
Ułani, wjesdsająey do 

Posrfg trwa w i k l i j m riąesi. 
Po osrsytnattsii 

P. 
.tinawiieiirenyoii 
obsenaejo pnmśars, 
na gode. 1 pesneosnuss 
twłUycanago Bady 
Do toto 

P A E Y t 4 
mesoi 
iywo asastai 
którą Josył 

w u j t * te n a nye 
ktarwiłsii. Utópo 
dsy stosipą Aposfcaaką. 
dem nonsienKlni po * 
da 

te 
daleka, ie koła. 
śają nadaieje.ił 

(A.W.) 

6IEŁDA 

Pędzono co siły, na zakręcie 
V7C& domem nr. 70 na Lesznie, 
zl;n,iał się bok auta i prawie 
wszyscy policianci słwidłi na 
bruk. 

Odniosło rany i potłuczenia 
10 policjantów. 

r>o rannych wezwano Pogo­
towie Zdrowi i lekko potłucze­
ni pobiegli na mlctsrc krwawe­
go wiecu i zlikwidowali bójkę. Wlkft 0.21, 023. 

Dodać należy, że zabity ko- Zgierz 3.60, 3J». 
munista. Biały, przed dwoma rTlektrycznoic 2.36, 2J0. 
laty dokonał nieudanego napa- Pol. Tow. CL OM, 0.21. 
du rabunkowego na dr. Cloldflu- Siła 1 Światło OC9, 0,74. 
sa w klatce schodowej domu Cbodorów 6J0, 6.70. 
nr. 23 przy uL Stennet Czank 1.40. 1JS. 1.45. 

Horbana 0J0. 

Ooilary 5.18 i pół 
Belgja (za 100) 24.85. 
flolandja (za 100) 199.25. 
Londyn (za 1) 23.13. 
Paryż (za 100) 27.47 I pól. 
Praga (za 100) 15.40. 
Szwajcaria (za 100) 97.46. 
Włochy (za 100) 23.73 i pól. 
p proo. posreaka «L 0.08 

proc bony złote OlSl 
ttfJiljonńwAca 0.90 
H i pół prac. listy siwnskfri 3 0 ^ 

proc m. WairsHKwy 19 i pół 
jB. Dyskontowy 7.50, 8.00. 
' ?. Handlowy 9.60, 10.00. 9.75. 
\ dla Han. i Przem. 1.90, 2.10. 
3. Kredytowy 1—11 em. 0.60, 

! 0.50, 0.55. 
\ Poi. Handl. w Pozn. 2.00, 2.15 

! 3. Pol. Przem. we Lwowie 0.66, 
i 0.70. 
3. Zachodni 1 - 6 em. 2.60, 2.70. 
3. Zw. Sp. Zar. 6.00. 625. 
3. Zw. Ziem. 0-10. 0.31. 
x>łe Potasowe 5.75. 
Ojcwski 0.3S 0.37. 0J8. 

Puls 0.63, 0J62. 
Bpless 1.40. ' i ; 

Strem 11.00. 1325. "" T " 7 " 

« » • • 

WABSBA WUt 4 VTIL '• 
CbKatauM 4.00. 8J0, 4.00 
Michałów 0.95, LOB, 14)0 
Waim Tow. Fabr. Oukru 6M, 

7.00 
FanYey 1-7 em. 044. 0.45 
Łauy 0.19, <m 
Warsa. Tow. Kop. Wanto CJ0, 

7.60, 7.40 
PoMca Nafta O.tt. (U» ' 
Pał. PIB. Naft. 1-8 em. 0.75 ' 
Nobel l-« em. 2.30, 3.00 
Łeaartowftoa 1 -5 om. 0J88 (ben* 

kuponu 1923 r.) 
CeffiBsaki 0.88, 0.94, 0.91 ' 
Fitsoer 7.75, 2). 8-35 l&\ '! 
Lilpop 0.94 1.00, 090 
Modnadów 7.90, 8J0, 8J5 1% 

8.30. 8.65, 8.50 : • 
Noibon 0.90. 0.98. 080 W. 
Orthwesn 0.42, 0.4S " i 
Ostrowiwkie 9.20, 10J5, 1010 i 

0^2. 0.56 
1.50, 2.00 

Bohn 1-4 «n. 0.48 \ 
Isadski 1-5 em. 2.10, 9.30 "*, 
Stanohowin 8.90 8^0. 4.05 1 
Zawiercie 38.00. 42.00. |41.00 " 
Żyrardów 42.00, 44.00. 43.00. » 
Borkowski 2.00, 1.90, 1.95. 
Transport i Żegluga 1—7 em. 

027, 026. .. . J, 
Ćmielów 1.00. 4 
Haberbesch 6.10, 5.7a 
Klucze 045, 0.43, 0.45. 
Majewski 14.00. 
Puatuhilk 1.45, 1.40. > . V 
Sparycsa Ł90, 3«H ZSt, 

?- 4f* 
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Ciy tfruao^eucia \ 
ttegluga polska czekać będzie 
L na pomyślny wiatr? 
.Rifld polski musi roztoczyć 

nad ni* opieką 
ida potrzebnego dla stat­
ków, 2) oddanie przewpzu 
ładunków rządowych wyłącz­
ni* polskim Matkom haodlo-
wym, 3) zmuczenkf1 j^cspofte-
rów i importerów do pmwoże-
nla w%"oiwijrcł'ł wywototiyCh 
towarów statkami polsklemi i 4) 

Podpistrjąc umowę z konsor­
cjum pdlsko - francuskiem na 
budowę portu w Gdyni i to te­
raz w <*•»•*> eenaefl «karbłi, 
kiedy oizczednosci musza hyc 
Jaknaidalfei posunięte, rząd pol­
ski dowiódł, że należycie oce­
nia, jak ! olbrzymie znaczenia 
dla rozwoju polskiego handlu;obniżenie frachtu oraz cła na 
tajrranlczłieiro ma fakt posiada-1 towary, przywiezione h* wy-

Trybuna pracowników mOzgu I mląinl 
P.P.S. protestuje przeciw o 

pogwałceniu 8-godzinnego 
dnia pracy 

WAHBKAW1A 4, VtTL nycti, cofnięcia rozporządze-
Na wczorajszym wiecu prze-inia min. Darowskiesro z d. 18 

mawiali pp. poseł Gardecki, po-1 lipca o złamaniu 8-sodzlnneeo 
seł Jaworowski, poseł Praaso- dnia pracy, dymisji miniątra Da 
wa, Włoszczynska, Kurowski, rowskięzo, którego sylwetce I ialneso, 
Kowalew, Bullftski, Podnleslń- poseł Jaworowski lwia część I innych. 

Prezydent Rzeczypospolite, 
w Bydgoszczy 
Welę pwiktuaj Prezydent na Wczoraj w niedziele . 

nie o godz. 9-teJ rano specjał 
nym pocląg(iem przybył do 
Bydgoszczy p. Prezydent Rze­
czypospolitej, Stanisław Wojcłe 
chowskl, witany na dworcu 
pnm wojewodę Bnlńsklego, 
dowód cę okręsru konwsu gene-

prezydenta miasta 1 

nia własnego morskiego portu. 
Aby Jednak w handlu zasra-

nicznym całkowicie . 
onlezalełnlć słc od O W T C * 

pasorzytnczych wpływów, urn 
i simy póz* portem posiadać i 
•,'wlasrią flrtie handlowa. 

Musimy towary przewozić pql 
skieml okl|etaml. 

To już należy do srwtoceen-
srwa.t ale 'J rząd nie może o-
graAteĘTt W *° roli blwuom) 
obserwatora. *\ 
•' J dtetawoldziwne jaat dk aas 
stąnoWiskoi rządu, jakie zajął 
wobec rftslłej młodej zegfujl. 

Absolutnie poparcia, 
żadnych ułfr. 

Otó przykłady: 
Przemysł* ze słusznych zresz­

tą względów, zwolniono od pła 
centa podatku od węjrla, a flo-
cM handłowfej, która- zużywa 
śmiesznie nula ilość węgla, 
zwolniona od płacenia tego po­
datku, nie prtyznano. 

Prwmysłcwi stale przyznaje 
się Jakieś idgl podatkowe, 

wiezioną na statksicta polskich. 

ski i in., poczem p. Wacław Len 
Z* odczyta! v 

\ .rezotaeJe. 
przyjętą przez aklamację. 

Domngra się ona natychmia­
stowych zapomóg dla bezrobot-

przenKwienia swaeo poświecił. I p 0 odebraniu raporta od kom 
PttOtnówionja wtzystkle na. |p tn| hoiorowej, Prezydent w 

cecfcowane były miłością ojczy 
zn ,̂ a nienawiścią do komun! 
zmu. 

kon 

Jan Dąbski piątnuie zbrodnio* walkę 
kapitalistów z państwem 

anrafcarskle biuro finansowe może natychmiast 
tfoatarccyć rządowi Imienny wykaz kapitałów polskich 

zagranlci 

imM placie oj katdeco bfleta o-
kratowego 10 proc. samej opła­
ty stemplowaj, nit Ucząc szere­
gu innych podatków. 

To te* kapitał pry watny polski 
i zagraniczny1, chociaż mreresu-1 byC 
je ił* "naszą ifarynarką handlo­
wą nic Jedn|kze.nie przedsi*-

Najblttłza KBfltncla sejmowa powinni Jadhomyflnle tabrimlcCt j 
Jak na|surowtxa kara aia kapHallitycinyeJi otmstdw 

TTu—ujna M I S piama | życzkl zagranicznej. Czy to gnać z kapitalistycznych ószu-
porialy bardoo pwuu-ą wjad^-' nie Jest zbrodnia przeciw pall- stów cały należny podate* ma­
rność o oszustwie na kilkaset I stwu polskiemu I polskiej lud- jątkowy wraz z karani) za 
miljonów złotych pol., doko»' noscl ? Za pół miljarda doła- zwłokę i karą za zatajenie ze-
nanem na skarbie państwa rów moglibyśmy nletylko u-1 znania. Zebrałoby się z 1 [retro 
przez fabrykantów i kapitall-lzdrowić nasze życie gospodar-*-1"' —'--- *- j L- --• 
stów wielkietfo przemysłu.! cze, ale uczynić nasz kraj bo-
Dziś dzielimy się z czytelni- j Katym, mlekiem i miodem pły-
kami wymownem na ten te-jnacym. 
maj oburzeniem posła Jana; Co więcej! Kapitał,polski, u-

mieszczony zagranicą, nie pła-

L 

bierse, c; 
sza.warunki 
Jest to interes 

Mote 
mortłta wni 
Jekt ustawy 
Ci, MOI 
chwtat 
Bisie kniei 

CU Ją mośe 
1). twota lenie 

Dąbsjrjeeo. 
...Nasi fabrykanci ułokowałl 

po bankach zarranlcmych — 
(rwłaaaoM paryskich i lon­
dyńskich) ogromne kapitały, 
ktere tam le*a na niższy pro­
cent (na 2—3 proc.). Suma 
tycłi kapitałów polsklcłi ma 

tak zawrotna. 

lowtl a 
rząd przeć: 

podatku wę­

że od niej włosy stają na gło­
wie. Obliczają Ją obcy reeefo-
znawcy n* pół młrjarda dola­
rów amerykańskich, czyli o-
koło Połtjłt^^njBjtfrda. 7lo-u 

- , - Ł , t t v ' ' *aMnif l-- ,
ledzy 

na korzyatniej-
tymczasem nie 
yt pewny, 
kiedy komis* 
do Sejmu ifro-

aa J M I . 

tns w w łyzT̂ PTOCgrfyjg ia^Ta-

w w r 
JAMOREK" 

WCSOti CZASOPISMO WE POLITYCZNE 
I tufratort 

» « ł l P * r T U i inaycb 
t — I ł i i t r u « i * lobar«M rrtaakl 
•*#*t*M a. BrMa«'a i*<#nv 

•ftytUw, 
KaMr M « rł uwi*r* k*lorewą re^rodakci* a* p» 

p«rto«() przeznaciM* do unrcticzeni* w rance 
ĆENAUNKERU 4t 6 

ci żadnego podatku na rzeet 
państwa polskiego. 

ArtykMt 2-gf 
ustawy o podatku majątko­
wym (z dn. 11. 8. 18̂ 3 r.) po­
wiada: „Podlega lednak podat­
kowi majątek obywateli pol­
skich, nabyty lub ulokowany 
zagranicą po r. 1918 be* wz«łe 
du na obłożenie go anaiosicz-
nym podatkiem zagranicznym". 
A więc podatek od tych mająt­
ków wyniósłby kilkaset miljo-
nówjsł. i o tyle mniej możnaby 
ściągnąć podatku z kraju, bo 
jak^iadomo,. ały podatek ma 
•wlkowy majdac^razerff w 3 la­
tach j«*Jen fftBiard złoiycn. 

Niedawno ifcłaszało słe 
pewne ezwaicarskią ,płoro 

k r e d y - 1 pieulodzY, ;*dy +<i-{"'*m t™**™ dokł.env wv-
ska na «rwalt poszukuje po-

żk-mu dostarczy dokładny wy. 
kaz kapitałów polskich zarra-
nicą; można się o tern dowie­
dzieć przez poselstwo polskie 
w Paryżu, Londynie, Rzymie, 
czy Waszyngtonie. A wykryw-
sxy to oszustwo, należy ścią-

M. s. waw. 
roblC „przylcmny wyfn 
twany" nawat w niłfitn 

Dov. iadtijemy sir że mlnister-
:um spraw u-ewn. z?/wo'!ło na 
prare samodzielnych praedslę-
bi(i-LÓ\v fotografów ulicznych 
•"/ •: edziele i dni śwląrecre, na 
«a.«adzie art. 11 p. a) ustawy z 
dria li~ grudnia 1919 r. 

taką pokaźną sumę, że dbnaj-
itmiej połowa całeco notatku 
majątkowego byłaby pokfyta. 
Przy te) sposobności 

wnusJłobi słe fabrykantów 
I kaolt»i|»(i5w 

(to aarsedąży zmagazyn 
nyefi towarów po zniżo łych 

-uch 

towarzystwie wojewody udał 
się powozem do kościoła farne-
go na nabożeństwo. 

Po nabożeństwie p. Prezy­
denta uroczyście prtyjmowała 
Rada miejska. 

Po ewiedzeniu zabytków sta 
rej Bydfoaaccy, udał sl« 

. boisko sokołów, 
fdzle odebrał raport od związ­
ków wojskowych I %portowycn, 
a następnie pnjrgtądal słe po­
pisom gimnastycznym sokołów 
I towarzystw sportowych. 

Po inladanto, wydanem prze* 
prezydenta miasta, o godz. 2-e| 
popołudniu p Prezydent Woj­
ciechowski udał się parostat­
kiem do Brdyujścia na regaty, a 
nasttpnlo zwiedził śhizę, łączą­
cą Brdę t Wisłą. 

O godz. 8-eJ wieczorem odbył 
się obiad u prezydenta miasta. 

Miasto udekorowano pięknie 
ilelenia 1 chorągwiami oraz 
bramami tryumfalneml. 

Wieczorem miasto ilumlno-
p. wano. 

Dlaciojo Waoewl! nie zaangażuje 
Zkiowfewa? 

KMaly ratfby aatłuchat przy' muzyesca 
„tirli- tlrir takla| mowy 

0 rawoiucll wszecłiświatowei 
Na kongresie młodzieży ko-1 gwardzistów ma być nadzór 

munistyernej przewodniczący'nad kolebami 

cenaofl I do puszczenia w 
fabryfi, które oni teraz podj po 
zdrerń braku gotówki na g yałt 
zamykaHt. Ze rbrodnlarzarrf| nie 
należy paktować.— ich 

trzeba brać za łeb 
i tmktdwać z całą surowi 
prawa. Oto jedyna drogi 
poskromienia buntownikó' 
oszustów, rujnujących 
czeństwo, oraz jedyny 
napełnienia kas państwo' 
pieniędzmi, które się skai 
wedie prtrwa należą. 

Artykuł *Tz tik setsteu 
rewelacjami po*. r;;ftstel 
Już w Nr. 30;,Oazety Ludo1 

Icóż?ł 
•uf 

trzeciej międzynarodówki to­
warzysz Zlnowjew. wystąpił z 
programową mową .która Jest 
wielce charakterystyczną na 
rosyjskiego narodu, 
sposób 

okłamywania I OKłuotnflla 
Przed mlodoclanem audytor­

ium rozwinął tow. Zlnowjew 
plany na najbliższa przyszłość. 
Wedle tych planów w ciągu 
trzech czy czterech lat zapanu 
je komunizm 
w dziesięciu rmństwach euro-

l*f*Mcfc. 
Poczyniono Już wszystkie 

przygotowania, — propagandą 
przyniosła 

wspaniałe rezultaty, 
dzień zwycięstwa test bliski. 
Pewn.i przeszkodę stanowi Jesz 
cze Francja, â e I tam sfcoriaty 
się rychło 

komedia periamentarvi«u. 
a Hcrrlot skompromituje się 

. doaiczetnie. Zlnowjew zachęca 
-kmłodajeż dO/.watepowauia w 

jszeretf 
ji--. zwar<al LMkia :, 
n!i pMbgnowama posad kooMUth 

styczuyUi.. Jeanem x.zadań, 

łe-

AnoIJa wciąt 
bruździ Franci 

LONDYN 2.8- Komiaiia 

burzuazyinych orzekonaa. 
Takich kolegów należy zwal-' 

czać z całą encrgją. 
Prezes trzeciej Międzynaro­

dówki przyznał, iż w stosunku 
do młodzieży popełniono 

wiele nleaprawledllwotel 
(niewinnych rozstrzeliwano, — 
lub wysyłano na przymusowe 
roboty. Przyp. Red.) — ale. — 
zdaniem ZlnowjeWł — niespra­
wiedliwe te czyny 

zatrą sle z czasem, 
Jednego tylko nie zataił szef 

międzynarodowego bolszewl-
zmu, iż gospodarstwo sowiec­
kie znajduje się 

•w stania opłakanym. 
Nieurodzaj tegoroczny opóź­

nił rozwój bolszewlzmu I stał 
się przyczyną wiciu poltlycz-
nych trudności. 

Treść 1 duch mowy Ziuowje-
wa dowodzi. Jak nlkczemnemi 
środkami walczą sowiety. 

fłedza, kłamstwo l 
donosicie htwo. 

oto fundament rządów tĄego 
ducha. 

Pięki^.Msarfy erj-czne wy­
niesie Młodzią*, wyoJtowąiui w 
tych teoriach. . 

! " I IP 

|idl« 
pnekaaywanta spłat niemłec-
tóch dtwzła do poToooumiieiiiia! -na 
lx>dst»wfe propozycji fraiKJus-
kiej , dotyczącej airblteaiu. j 

Wszystkie dele0aed« B wyjąt-
ktem fuijpielakiej, wypowitedziteły 
aię za propoeycjsi franciuaką, jwo 
ł»eo r»6a»> przewodu iezney diśle-
gaoJbaniri^l^kiej porciEumle fńę 
natychini.i ' zo s\vo:n: rzfl:'eij|i i 
udzieli koml*ji 

czeków 
Detektywi' chicagoscy po-

cliwycili w tych dniach poszu­
kiwanego przez policję w wie 
lu stanach Ameryki 

fałszerza czeków. 
podobno mistrza w swym za­
wodzie, jak również mistrza w 
charakteryzowaniu się, nieja-
ktejto Wiliama J. Reldt. 

Relda aresztowaM 
w „National Bank of the Reptł-
Wlc", do którego przybył w to 
warzystwie swego kolegi, ce-

spieniężenia czeku na odpjwlectai jtaa, i lem 
n4wtApoetn jej zobraniu. letńre |nd I kHkMat dolarów. 
będzie się o g. 23. Komitet red^k j Reid „pfacowaT' prawie we 
cyjny nutall *ttó wlcctiarcm jłe- wszystkich miastach Stanów 
fittirywoy tekat projektu proto- Zjednoczonych. Na jego oszu-
koln. (PAT) stwach banki straciły przeszło 

pół mlljona <te)arów; Sprytrrjr 
ten oszust, jak twierdzi policja 
tutejsza, siedział 

w rfi*» "H więzieniach: 
z Jednego z nich uciekł I to w 
taki sposób- że wzbudził po­
wszechny podziw. Aresztowa­
ny oszust liczy obecnie 

Ulata. 
Niejeden z detektywów zaadro 
ści mu umiejętności charakte­
ryzowania sle. Reid potrafił 
zmienić s-wój zewnętrzny wy­
gląd tak szybko I tak skutecz­
nie, 1» nietyłko otoczenie, ale 
i on ' 

sam nie mówi *•• t»m?ć. 
przejrzawszy się w lustrze. 

tji • ha*«icc Henryka Forda 
NMa)a tycie* I dzltła" 

•st otwarty do autora 
Żądam auta 

iie! 

wyrazi f aię 

Droffi Pi 
P e przeaaytj 

książki pomyślą: 
r eceuga m e 
«tkie<m, oo aię apit 
umyśle, oo wea!*-; 
aetm. Zajuragni 
w jałcw-ynwś oeynie, 

Odybj-m hyl nełowinkicni kur 
pujfl' yoi saiooohody ^ naechyb-
nie hr>ra-vri!h\-m sobie wi5e pań­
skiej kwwtrukrji. jOdyłiyro byl 
nAukdem — nabyłbym w pań»-
kiej faU-y<'c traktor, rawtopująey 
<*ii -n i d i i w j.łmnł 

Vetuev.au wi, n i4 nal«4(; , Ąn 
',»Mc\ 7. ty. li k,i'<4r.-«pyj bi«»i. 
•>"«" chybw r>sn, cłnati p « i i e 
B*: miieł .-i" Tw r̂ta/fcu1 o to. hjr 
moje WTwł̂ nJc pr> J^roy^y^. ,^ 
1 -.,'i-lrinj l ^ „ , v : •naąia3,*.o K r A y 
od7T>wif*ifrV *>- •T/*^r«'n-i1łtoft'-' 

; Przysłanie ml ta fo 
Pańskiej j dzie z 

tłnm&rr^.c lu&iom, jak to pe-[ opinj? peJską. Prawda, j poi-' rełowteka, wełnofci dla 
winn inzytiier wmiorpakl uparł s ię 'aki naród wydał taki wi«41d efea kioh, zdobywameg Uea irwaltu. 

^ ^ latwowiomoścl Mij^nrta, 

ie tciro wwBy-1 gania ksiąiki ' : * przekrtiyTFują-
yło w moim cej. ie życio nu zieiai bee WCBU 

w mojero' P i r d a jeat psa imrte. Właeeiwie 

by dowieść świału . wbrew opinji raitetar, połąra^nny 7, wdelkim ta-
rwwwechnerj, że moana dorobić mysłem, miesakającym w oiefe 
kie, majątku sposobami liberał-1 pewnego inaynieira. Nazywał 

nie spekulując ani na aia, ten czlorwiek Ignacy Jaaiu-

1'. 

.; 
• !*' .:rtz^o 

•? 

' ^ \ - n n m 
! I T " * I « ! H T I V m j 

aa- WK,7,'.''.« \ , m 

*T\ m 

T H 

if biJct 

Rir< H"t«r 

<"' koz iego e c n t o p l a m tego 
d-ipła powinlnn pan dodawać 
bon na aatomoUl, g<dyż nie go­
dzi się inanaccać IrndM tak bez li 
twinie na ich k o n t . 

Tako twónca filoBoUi prakrty-
essneyo ideaUciniD, a s c e t a pan: 

— Poco panu tak nagie wlas-
v namochódt 
Xa co j s równted ae atanowlł-

ł-i 1.̂ ,-alianiiu prafetyesneco od-' 
I^/wieim • 

>t-jfaq wyT««BBy<! aa tym pań 
•kim wozie w 4 ' T W , by gtomt je 
i-> ZŁilrtty, uiyUsrancAS, wytrzy-
M,|f,<,-. ^rmwicm-. pnHhuned-
MW«. 4cpoi!ML-«ł/ - a pnaato 

, f'tfnc i <*««/#, 
Ale to byłoby nuUot 
•1" lxłle ir*Ani tym weaem po 

T^Mii.-h rfw>*7wh będę „braT 
v~*>"7M<r)v w pnńt*vnl ałynnych 
i- 'ln)riit!h ™o«tl[/>w _ b«d« haeał 
po u--^fAptioh mnńch aiflm ojocy. 
atych na. Konkae, >>k wieraehem 

ani aa 
i robotnika. 

Ody by u 
| miasta mojrj ojcayzny xm picuho 
tę i oj>owi«clał ejwan^elją j mora-
h fil.izofów — nie s łuchaliby 

i mnie mńrciąc: 
| Bądź noble cnotliwy, je*eli« 
i wola. My chcemy »ię 
| dorobić majątku. 
I Lecz irdv będę ioh uosyl enoty 
s icd iąc w wiacie abudoiwanym 
Iirwz oałowiefca. który się doro­
bił majutkj na »*owr»Tuiin enót 
ucs'i'.>>^ci j miloaierdaia Hprak-
tycaneeo" w produkcji aamooho-
dów — to orwisiwt mi »«0>ia-y. 

Będ^ w tym wozie obworił po 
riemiaicii Polnki dobry, prakty­
czny »-y<lu>ny. twónoay aVbai%. 
liuD aoierykansaa. 

Będę tiuajamsryl — uzbrojony 
w artpuinienty doewiadcaaola 
pajkakicłi IaJ«Tk, że mądry prae 
my*lorwiec dba a r o w n o o ki i jen 
ta jak o ncijotniika — stara aię 
o daetanmanie torwtajrm najlep-
szaan, aajtrwaiazoeo. aa naiais-
n a canę. a pnaytem dąży do 
podnoaneni* 

pite robotnicznych. 
T B aaiady muacą piawnaknąe 

)t&rr\<!x, byl dyrektorem Torwja-
n y e t w a Dnier-rorwskiogo. l i j e -
•zkał niestety w RoasH w mie­
ście Krmieuukode. Ale był r-
pooobaie juk pan — nsiiwiajr-
nym praemysłowcem p o U d m , 
fnryż <«łe to mia«to nia aiemi 
rosyjatkiej, liceące 60.000 mieaa-
kelksóir, było połsłdn, '«> w fa-
bryoe pr*ooiw»Jn tylu palników. 

Inżynier Ja wifcowica Htcnowal 
w orajaniaacji przemynlu r ó v -
niai zasady wiedzy, sprnrwiodli-
wioaci i 

potMOnOvx>nki alowieko. 
Ale takie postacie aą w F,uro»i(e 
jt—esa w i ę k « ą nadaooecią, n i l 
w Anwryaej 

WarAt^ogr w marnrmyaii (tnk|) 
idaach poaytywkmu, nie 
f ł e m poó*i \amfi. df: 71 e lata, 
t re le paMioam Polski moiie ią«, 
tfypjtt hPi libaraiiamu, poi«Wa(j) 
cs#o cw> stosowaniu eh 
a m i w życiu (herptyk Oomte 
«yw*l to ..reMerją i«tatooaca"). 

I a ie moirąo "ii drwiikac p -
wedow, o^prawiedHwiajiioyoh • » 
rjawWgn oamanrjałnm ludoi, i/t 
do 

Rozpocznijmy w Potne aaal 1 
paoję bberalimio: kultu pracf-

^M\: 
^ v ^ - , 

v ** 
V 

\ 

.Cznpialem" aię międay lanymi 
liulii. któnzy na ekapwymenUKh 
wr«ro\v-adBBBia\ trek eaaad arodlaa 
mi gwaltewneriM (faszyam. konm 
aiDinl musieliby stracić barta* 
wiele. „Czepiałeim" s ię piBBiny. 
• łowców polekicfa. 

Ozyniłeai to dłogp 1 wytrwałe 
«7. wreszcie — presatałem: e d y m 
zjtraomiał, ł e oni n ie ty lko dlar 
tego nie mają ookocy na. 

moralna naprcncę 

a-tosunków goapodoa-czyoh. że 
«ioav6ie n ie zajmują ioh proble­
m y fHoaałta—JO. laaa i dliliąwi 
i e im się Hboralten doraaaiie 
nie kiaiiriiluje. 

Pirsca polaka t y j e t a w Pai-
•ce atrtłohkJB, aalakiaioBB — 
nęloKia •araypeaari dw4ee PO-
teą- puwmJantiyoh: 
soefcalaeji. Zasjsawds, sita •» 
»te*T»> a a jedBaąW TV) 
tując paiwską kaiątkę 
lem sobie: 

- .Takńei praemy»tow«y pol­
scy muszą Pann saadroam* nją^ 
tylko majątku. ado»n<»»)t i eta-

y ale aadewsrystko iteco, »» 
Pan moae e»łą aw«>ją h a s t f j l 
opoirledalee, apdfcMkwae. t » 
oni jawneeoi aię M ł , «> *T«łe 
irapodatrcar powudenoe 

•!« 
m mttnej irtftzria. 

Preomysłowcy polacy musaą 
dokazyrweć sztuki niak-ida: u-
t m y m y w a ć s ię m pcwjonaohni 
tej męttud wody. Niechybnie 
te* m a n a i ani o usprarwie, o 
ocłysBoaeoiu atmoatery geepo-
darcaej w Police. Tylko hrefc 
im odwejri i wiary, i e nawet Jut 
nadję •jwycieia eię najnieoawod-
niej wielkodnsanosoia i bronrfa 
twlacłietną. Oni popadają w 
błąd, *e pięcia poira-yae trałbe 
BSiWMw tą s«.mą branis. Wora 
aię obttytmije. ^ ^ 

OtĄt gdyby h"i«*fe« r*»»*a 
nateMnęła k* wiarą, s s d n e * 
być „pra*rty<•™lyn, ifwsiistą , 
by awy«ię«y<5 

bandycki materializm, 
to ode*rrał«by rolę wielką i pię­
kna-

T siałoby słe, te narwisko Hea 
ryk* Forda, m»vne w hiatarjł 
ekonomicznej Polski joko 'mię 
dcatawry wozów i traiktcr^w, 
widniałoby w historii orłrol1*-
nia momkieso PołsM,- .jako 
mię tego. który (tnsroin wicln 

jej obywateli przypiął skrajr-
(tt«i entu^Jasmu 1 winry w swy-
cleat*») Dobra. 

Zaa do tego triumfu prayeay-
nić chciałbym się zaiste nie­
tyłko jadąo wozem Forfa, nis-
tyłka na piechotę, ale nawet 

na twardym etottn i pi 
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Krew bladej kobiety 
Urzędnik z Pruszkowa frodelrzewany 

przez szwaglerkę o wamplryzm 
Wizjonerka wltfujt nocami Jego tobowtóra, ktdry 

a be 
wysysa z niej żdrowłt 

Pana Tadeusza Benrcma-ia. u 
nednika, zatniej^kałetro w 
Pruszkowie przyjulicy ^ d r o -
wcj Nr. 24, spopała bardzo 
dziwna przygoda.! 

W ubiegła niedJele. gdy i:ał-
spoko;niej spożywłł siimdame 
w towarzystwie swe małżonki, 
do pokoju wpadły 

dwie czarno ubrane 
damy Były to siostry p. Ber 
gcrnanowe.i. z któremi nie wi 
dziano się od kilł J lat i nie u-
trzymywano bllż: zych stosun­
ków rodzinnych. 

Przywitanie nie było seidecz 
sfit. Jedna z niewiast, n. Wifcto-

r)a Q wska^rzucfła w twterz 
szwagp»>i p o t k n i e oskarże­
nie: , '' 

— Ty wampirzj' Krew 
wyss.iłe:- ze mnie! 

Patrz, do czeg : Pinie doprowa­
dziłeś! 

Urzędnik oniemjpł. A tymcza­
sem szwagiurki "(narobiły tak 
wieJklcj wrzawy,] że przed o-
knami mieszkania zebrał się 
tłum przechodnio*.-. 

Pretensje p. Vlktoni przed­
stawiają się w t^i soosób. Od 

twierdzi, nie przespała bodaj jed 
nej nocy spokojnie. Zwykle we 
śnie 

ukazuje Jej ste nad 
szwagier. 

dwn ja i wysysa z niej krew. 
Po przebudzeniu sie panna 

Wiktorja czuje znużenie, jest o-
słabiona, chwieje sie na tjpgach, 
twarz ma bladą, oczy podsinia-
łe. Stan taki trwa zazwyczaj 

do południa. 
poczem przemija, by znów po­
wrócić nazajutrz rano. 

Czyżby to były halucynacje 
chorej wyobraźni? 

Pat; Bergeman określa stan 
swej szwagierki bardzo dobit­
nie; poprostu nazywa to histe­
rią, lub „babskim bzikiem". Na­
tomiast ofiara ,,zmory" twier­
dz; uparcie, że nocami 

nlełotriczne podeirzenle. 
Wiara w wampiryzm kołacze 

się wciąż po starej Europie. A^ 
kta sądowe jeszcze z ubiegłego 
stulecia podają mnóstwo podob 
nycti oskarżeń, które pociągały 
za sobą długie i żmudne proce­
sy. Z nowszej literatury traktu­
jącej o wampiryźmie 

należy wymienić 
znakomitą powieść Klaudiusza 
Farrere'a pod tytułem „La mai-
son des hommes vivants" (Dom 
łudzi żywych). 

Mamy nadzieję, że p. Berge-
manowi uda się przyprowadzić 
szwagierke do rozsądku. 

Ra Ra l\a 
W rowie znaleziono pastofa z wypaloneml 

na plecach trzema literami 
Straszna pemsta prztctwnłfcdw politycznych 

Dość, te od tej W stolicy. amerykaAsldteo 
przemysłu samochodowego w 
mieście Detroit, panuje nie: ty 
chane wzburzenie, wykryto hm 
botoem zbrodnię, żywo pr ;y-
pominającą zabójstwo posła Ma 
teotiego. 

W początkach ubiegłego n|ie-
siąca 

znikł w zagadkowy soosdb 
pastor Oren Van Loon, p T>-
boszcz parafji ewangelickiej 
Berkley pod Detroitem. 

Pastor wyszedł z domu 
stację kolejową, gdzie rdiał 
wsiąść do pociągu, zdążają)»-
go do pobliskiego Orch| rd 
Park. Czy wyjechał — nie IĄ<O-

zneca sie nad tria sobowtór 
azwacra. 

zjawiający się zawsze ze „złym 
błyskiem" w źrenicach. 
. Oczywiście każdy rozsądny 
człowiek zgodzi się z tłomacze 
niem Bogu ducha winnego u-
rzędnika i dziwić się tytko moż-

chwili gdy p. Tapeusz pośhJfcil i na, skąd w mózgu młodej kobie 
|ej siostrę, młoda kobieta, jak ! ty mogło się zrodzić 

Tragedia tonącego okrętu 
Kapitan chciał pójść z nim na dno 

Załata Jwltjzała dowMc« I *U* uwlazta aa 
I za statku śmierci 

Załoga i podróżni wielkiego nia podróżnych. 
parowca angielskiego „Clan Komendant odrzucał wszeftą 
Mac Milan" dobiii w stanie zu-pomoc — postanowił 
pełnego wyczerpania do Ran 

Kosztowny miesięcznik naukowy 

a 'jw.fitftue tyfkb nie flicrał przyjąć ofja 
sie igrasz-rowan ej mu pomocy, ale nfod 

zsinBĆ na posterunku. 
0ua. [ Wtedy jeden z oficerów wraz 

Z pięknego parpwca nie zosta z sześciu marynarzami posta-
Jo śladu, zniknąłfcn w głębokośnowili siłą zmusić opornego ka 

; dach morskich l o cz;e,rodnio-pitana do ratowania swego ży­
wej walce 1 ' i c ia . 

• t orMaeaL - ' I Gdy^fW^lenMaMch trudach i 
Jakiego nie jwttKictają najstarsinieoezpieczeństwach ^dobili do 
żeglarze. Czwartego dnia nadokretu' i znaleźli sie na oomoi-
ranem wszelka walka okazaiacie kapitańskim, 
• k ł ^ e ą ^ R ^ ś t e r ^ a d a p w 
taly olbrzymie B e , - —"-• -
transportowiec Itał sie igrasz-rowanej mu pomocy 

' ~ką wiatrów, które pędziły go rygorem dyscypliny nakazał za 
na skałv. łodze wracać z powrotem. Wte 

wyspy Preparis. Widzie nieu-dy skrępowano kapitana i gwał 
niknioną katastjofę, komendanttem uniesiono go w bezpieczne 
okrętu dał rozklz wsiadania domiejsce. Za chwilę okręt zato-

todzi ratuakowYćbi łnął. Angielski urząd morski 
Pomimo wielkiego zineczeniaprzyznal odznaczenie bohater-
załoga wywiązała się bardzoskiej załodze, która z poświęcę 
sprawnie z polecenia t podróż-niem życia wyratowała wszysł 
nych przewieziono na niedale-kicu podróżnych i ochroniła od 
ki ląd. Na pokładzie został je-śmiercl kapitana, iednego z naj 
dynie kapitan. Jie pomogły wedzic'nje;s~vch marynarzy i ojca 
zwania oficen w i nawoływa-trojija drobnych di.ieci. 

o 

Porady praktyczne 
BY NAZAJUTRZ NIE BOLA- I O czystości ssrapsa moon. się 

V LA GŁOWA bał^teo łatwo p-^-k-mae. Do pół 
i kiełiseka podejrzaaej wódki do-

Alkohol eitylo^ w wódce wy-Jlcwa się taką sama ilońć ch«m-
rabiaiwd z karUali nio jest tak ocnie ev.y*teno kT.i>u mairasaiie-
szkodliwy, jałebj sit; wian-aio. ' go. Jeżeli mieszanina aozernie-
Objawy^ zatni"ii4 w>^\(rłiiip ior je hi') 7.abarwi się na brumatao, 
ZT\7.-<TBÓ nie aUjphol, lecą fazte beizie to wskazówka że wódecz 
saiajdujac? się i vV,-i >.-. wsku-,ka zawiera trujące rVjmjeaBki i 

lnie nadaje sdę do pirm. 

(wąż). Żarliwa praca Senatu 
dobiega końca. Melodja u-
stawodawcza Sejmu zabrzmi o-
statniem echem, jakiem na nią 
odpowiadać winien Senat. Po­
tem zapadnie cisza. 

Kilkodniowa rozprawa, odby­
ta przez Senat nad budżetem, 
pełnomocnictwami i projekta­
mi językowemi, oświetliła te­
raz dopiero rolę drugiej Izby w 
ustroju naszym parlamentar­
nym. Najpierw dlatego, że te­
maty wymienione poruszają 
rajistotniejsze zagadnienia pań­
stwowości, a powłóre, że w 
przerwie sejmowej tozprawy 
Senatu potrafiły ześrodkować 
na sobie uwagę. 

Jeżeli Izba druga, wyższa, 
czy starsza, zabiera głos gdzie­
kolwiek, to przyzwyczajeni je­
steśmy do tego, że sądy wygło­
szone, przefiltrowane z jaskra­
wości temperamentu, znamio­
nują się nietylko większą roz­
wagą, ale także głebszem uję­
ciem zagadnień. Pewne kwalifi 
kacje formalne sprawiają, że 
Izba starsza rozporządza obfi-
tyffl zazwyczaj dobytkiem wie­
dzy i doświadczenia. 

Nie dziw pTzeto, że rozprawa 
budżetowa, a natręt pełnomoc-
i ioea i językowai osiągnęły w 
Senacie kształt doskonalszy. 

i Pod tym względem oczekiwa­
nia nie zawiodły. 

Ale w innym kierunku zawód 
był tembardziej oczywisty. 

Bo, poco? 
Poco. godzi się zapytać, wy­

głaszano te wszystkie przerijó-
wienia, jakie ich znaczenie rio-
lityczne i następstwa? , 

Żadne! 
Były to komentarze, dełiba-

racje i dociekania, petne roaju-
irra i przezorności, ale pozba­
wione jakiejkolwiek bezpośred­
niej skuteczności. Artykuł w 
miesięczniku naukowym, roz­
prawa akademii umiejętności,*— 
mogą mieć takie same znacze-
rue orjentacyjne, mogą tak saipo 
oddziaływać pośrednio na for­
mowanie się poglądów i zamy­
słów wśród ogółu, ale nie potra 
fią nigdy konstruować poczy­
nań. 

Nasz Senat wyłączony jest 
od konstruowania poczynań, pd 
budowy iutra. 

Jest obserwatorem, stoi z bo­
ku i woła od czasu do czasu: 

— Hej tam, front posunąć tro 
che na prawo, zamurować 
przejście, dać ślepe okfemlwi...' 

Btidowniczo^jc zasię- słucha­
ją, albo nie, , poprawiają Je*eH 
chcą. 

I dlatego mw^Sfcnał ie*ł mie­
sięcznikiem 

tano ustalić, 
chwili 

wszelki Mad 
i poszukiwania do niczego nie 
doprowadziły. 

Minęły dwa tygodnie. Z odna­
lezienia pastora niemal zrezy­
gnowano, gdy oto policjant, dy­
żurujący w głównej komendzie 
policji detroioklej został zaalar­
mowany telefonicznie, 
głos kobiecy 
wzywał pomocy do amiaraJa-

oeco 
człowieka, znalezionego na bło 
niach podmiejskich. 

Ody we wskazanem miejscu 
zjawiła się policja i pomoc le­
karska, ujrzano w rowie siwego 
mężczyznę, ubranego w podar­
ty i zabłocony surdut. 

— Ależ tó pastor Van Loon!— 
zawołał lekarz, przyjrzawszy 
się leżącemu. 

Tak, lekarz nie mylił się, — 
choć 

trudno było poznać 
pastora, do tego stopnia zmie­
nił się ten człowiek w ciągu kil­
kunastu dni nieobecności. Ciem­
ne 

włosy zbMahr nro 
doszczętnie, — zmizerowaną 

rwarz pokryły zmarszczki. Był 
nieprzytomny. 

Lekarz zastosował niezbędna 
zabiegi I przewiózł chorego do 
szpitala. Tam dopiero wyasly 
na jaw 

szczegóły strasznej zorooaJ, 
wieść o których wywołała W 
mieście wstrząsające wrażenie. 

Po zdjęciu ubrania ujrzano na 
Jakiś Piecach pastora trzy wielkie 

rany. Były to 
litery J ( . K. K.". wypaloaa 

gorącem żelazem. Wysokość B-
ter wynosiła 3 cale,' szerokość 
- 2H. 

Jak wiadomo, fest to znak taj­
nej organizacji politycznej „Ka-
klun-klan", zwalczającej na­
pływ obcych żywiołów do Sta­
nów Zjednoczonych. Pastor 
Van Loon 
i byt przeciwnikiem 
|tego kierunku 1 często występo­
wał na wiecach z gorącem! pro 
testami 

przeciwko terorowŁ 
uprawianemu przez kląnistów. 

Kim sa. zbrodniarze, kto do­
konał porwania — dotychczas 
nie ustalono, gdyż * 

clezto chory 
pastor nie jest w stanie odpo­
wiadać na pytania. 

Kobieta, która śpi tylko Jedn«» 
polową dala 

Zamyka wtedy oko lewe lub prawe 
Na kongresie lekarskim _JW 

Wiedniu przedstawił pewien le­
karz młodą pacjentkę, którą u-
sypiał połowicznie, t. j. dowol­
nie prawą lub lewą połowę cia­
ła. Najciekawsze atoli było to, 
że objawy snu byty różne, za­
leżnie od uśpienia tej lub tamtej 
strony, ciała. 

Zdumienie lekarzy wywołał 
fakt, że, przy ^pieniu z prawej 

strony zanikała zupełnie zdol­
ność czytania, pisania, mówie­
nia, czego nie zauważono przy 
uśpieniu lewej połowy ciała. 
Spiąć tak połowicznie, pacjant-
ka ma zamknięte tylko jedno o-
ko, albo prawe, albo lewa. 

Lekarze obiecują sobie bar­
dzo wiele po tętn doświadcze­
niu. 

M <«-

naukowym, *kade» b t ^ S Ł > , ^ 2 l f e j b / 

Co wyszło z mody 

mją umiejętności, wszysłkiem V ę nad tem oo WTMJO jak « roo 
mi?m. tylko nie czynnikiem po ^ 

litycznym. 

Zbój hula! 
Na Ochocie dokonano zbrojnego 
napadu na mieszkanie prywatne 

Dwaj bandyci, po wymianlt strzałów 
• z policja, zostali uleci 

tek tandetnej rtktylikijcji. 
.,,.„„. —. 

{OBRAZEK WARSZAWSKI 
*Z artysty — mydlarzem 

Tragedia zredukowanego 
Kucyka cyrkowego 

Bohater n a n e f o obraika, t u . i 
pyk — prwwdeżwy azwomrursny ' 
k-TK-yk _ w oBtAtnioh caasach,, 
'lxi oki fntalnvm arandoanioin k>-

>rnvślnS-m kanjunktn-
f * t ! 

-zy.-l, 

znrm 

k-fi$f| 7. i^jptilairniej 
w ftVaraŁmvie, 

i i v ołHyryifc, do łtie-
<• zajmowni nie tak 

" s-tauywwkn w 
''•ai-yni, 'Kicryw*. 

'•.'•Oi.-iJcm jonwfefr 

• r : -

:•"• '*> n . 

NV '„; 
wTot-bioa . 

tijfńnc-),,), j , ; , / ; 
!<^ziT.iiyo-*yi-fi ku-, 

roaamie IIKMIIJ ktn-w 
lepiej Bapyta o to im-rwna*. 

okonia cyrkowego. 

i j'obi lat-
v<i.fa s»; tar-

IkifTn 

Z rżncei, 

by, iż krUysanio rxiri fakt muzy-
(33iy, i*>\'.łitawiinie aa wnraurh 
tylnyWi. a na-»«t samo obrwJHEB-
nio ;K> nrn-iin |,|»,katii z najpieem 

uio pnz.yr|! ycU\ k'.nir>wi tak łat­
wo. 

J>o perfek/-ji tych <Vx-hodŁi się 
(ln>(nł mozolny c-.li i 'ii«M-iu }yy\en-
nych etuiijóu", br> zirc-anie zada­
wane rm.y liatir/.;i ciało dojdzie 

Miin,o,tnkiWi iU>liyliw,xy-i n-L̂ a 
kiłcyk. nc«i(ini<-») artcKtti 7*ikan 
I^Atowmiy t!o aimmwrnirt antra 
ktu, lubił «rwój aawód i w-klaita) 
wen uinnata doai; 

temperamentu. 
W ttu-YA^iAnoM hiliil >r««r. ja 

ki >ta<r t̂I (to jKXiraas lirzm-wj^ 
e<b Uujny hnińui- abliż&ły sic 

Siwak i Mateusz Przybysz 
uleli lednetro bandvte. 

Franciszka Masłowskiego (Lu-
dwicka nr. 11). 

Masłowski zeznał, że w na­
padzie brali udział Edward 
Dnichnink (Dźwińska nr. 4) i A-
Icksander Stokowski, który po­
siada rewolwer. 

Prócz Masłowskiego policja 
,Vgo komisarjatu kolejowego 

natrafiła nr» kryjówkę 
złodziejską i uięła drugiego ban 
dytę — Druchniaka, 

Zredukowano utalentowMoago 
artj stę i spnzadaoo gx> aa licyta­
cji i pod młotka. 

1 po«ało Ąliaam zwierantko w 
wał jako należne sobie hołdy air. j obce rejoe, a nowy jeax> poautdaoa 
tj-stycmie, r"BiiMiujac, że żarów. p. W. Hanacl zadecydował, i ł kia 
n-j piikipr jak i lncteic są jednako cyk 
MO liobi^y- ! zmienif mu.il fach. 

\V.votarazil <nhw n»w(, iż w»fcy ' IWi* poezji eyrkowrd. miechAJ 
<••'•>• iryry.y wiiłzowie to specjał- jak inne konie pracuje na swoją 
ny ^attmok [vJo^"ierev. zaś małe'rtrawe kn pożytkowi ludEokdenm 

Nocy ubiesrłej w mieszkaniu 
p. Marji Rawskiei przy ulicy 
ks. Anny nr. 25 na Utracie 3-ch 
drabów usiłowało dokonać na­
padu rabunkowego. 

Na wszczęty alarm 
bandyci rzucili słe 

do ucieczki. Za uciekającymi 
puścili się w pogoń policjanci z 
3-go komisarjatu kolejowego I 
dali kilka stri-ałów rewolwero­
wych. Zbdłe odpowiedzieli strza 
łami. 

W wyniku policjanci pp. Jan 

Posłuchajcie, młode kobiety 
powojenne, nanodńekoe, jnaed-
siębioraze, wyaainaaaty&nwame. 
jeik. sprężyny. 

Posłuchajcie o anbyttaaeh, o-
płakanyah i smiennyich jak tor 
niury. 

A wiee — wywły c zuntiy — 
pomny na wydaniu. 

Zaw<Vd ten paieg«ł 

**^'*a łaJB j i y 
ĘjajKawauaaj! aa> du ruiny i niez 

kwwo^ci, 
Ciescnny «io, te datataj 

jvś sbwrych naoian, bo kto* 
że odgmbtąó oay 
Piraca kobiet, aaaiwj mUoaaa I 
eaaobkowB atawte a* dwoak 
płasOTyarawn, Uore omoalłata. 
ja wybór awUioiaiy meta. 
Zreaata mattotiatwo intuli—ii*ie 
lub nobohBNBe ja—MU oaa iest 
Mawiasanieni traak i życAswaJ 

iiiu na męża, który wreannie kwrjary; połowaoie pmeaUde bye 
zw>i-óoi oko łaokarwe — i w ten' kooiecanem 
sposób k*rjera życiowa •naj­
dzie szczęśliwy koniec i wwwią-
ząinie jak w fitoie amerykań-
skiem. Poknmło się tedy na ma 
ża z na canka. i z zaaadoŁą i obła 
da, oh-wyta.j«f ffliipca, toknjaee-
(co w u-aiesłiemiu- Oo doku odby­
wały się wielkie żniwa — louna 
wał — wielkie tarci wschodnie 
białych niewolnic. 

Osoby, które nie fimłaifly ssese. 
ślin ego nabywcy — prJ«iw*y 
wielkie życiowe pudło. 

PiBeoiwuie małśeńabno —~ ai 
pewna redukcja, w uraedaie. — 
Stara psram praesaKJe byó o#a-
koraona.-

Pranuje spokojnie — ma airnj 
cel 

I * * włos anfkadą n a w aa 
wydaoou i stare panny. ZłosB-
wi powisufada, te { pacmy wrono 
daą •mody. Niedługoxatrynmf« 
je przysłowie: die Liebe int p«ł-

^Unton. 

doó w stapii , a srlaaziezac pleaa-
oaotliwie ca^stowały kolejno to 
marchwią, to m ó w cukrem. 

Wszystkie te kanegy przyjmo. 

włannein.; utrapieniu. 
Zapraągnięto BO, przystrojono 

w jakieś ołmłary i kaaano obwo-
mf- jakiś alesrannki 

wózek z mydłem, 
m którym to wiiaku dla cełów r© 
klamowyoh wyipisano wielkicmi 
Jiu-raani riirrtę. W ten sposób oto 
ni"ty<łta stał s ie mydlarnem i *ro-
7.mnin,l równnraesn-ie całą goryetz 
7,nsf\Traomo(K> kiedyś w cyrku o-
k^^ili^nia: 
.Tn.k prwrmija chwata świata. 
I -zaHmu.-iła się końska jea» * i -

wiclkie poitatki. te ca- 'ran. 
t!-zviiiknał «wo.k> pod- <-n, kucyk, do którego nieaxJyA 

v;i-Jr)rastajtico kiicyko'.vi oV> picr 
Ki dwiinoifi to zmów troohe. od-
niii«niny rodzaj. 

Ot. [i"»H»»bicńMtwo i rófciica 
mniej .witjcei takie jakie Bacho­
rza in ' i-hy dużym koniem a ma­
łym kucykiem. 

Ten 1H ijriFitan życia kucykr>-
n **rt, (^^...jdy Tftpcwni1 po deion 

iarłrjczN.tf Mnoiittrni tmruzrtwuM. 
Tylu, tylu ni«potraeitmyóh dy-

(niitarav uwnż/i tam. iż potrze­
ba im ilłińo joś<-. Wriłicc, tc»rn n.-u 
ł--ż: i: W 
>y <-yri. 
w ij<', n c>la kucyka r»l»r«.'«ł<> 
łiiuna i owna i»->»>»/«kLieBX) 

już tłum praychodmł % odwiedainaini 
dcciii Miau miedzy tłum posiadł. I 

chocła* ttam, Bekane wóasfc aar 
trzyma sie. dla poatojra «, daleje 
się to najcae.soisj aa- pkaon 
Trzech Krzyży, otanaa go, jakie 
jednak odmienny nastrój prwyno 
si z sobą obecnie raeoaywistosć. 

Nie podziwiają go jot jak da­
wniej, lecą osiadają tytto a mr 
ciekawieniem, w której, tak 
preynajmniej widm się kaoyko-
wi, ensi się 

politowanie. 
I nikt jui nie kanni kacyka ła­
kociami 

Czasami tytko jaktf eyrktaman 
najcaosciej oh ody jak i w literat 

podobnie jak-i kucyk jaraniem 
oodaemnem anecaany, salisjina 
-ic przy loonakn i 

cukrem słodkim 
potraktuje adetreniaorwanafo ar­
tystę. 

Ale taki krótki błysk nadoaoi 
nie wysiana doli biedaka. 

A preytem i 4wiatopo«riąd Je#o 
wewnętrany sslsmał się. Jakie 
odmienną atate aię je»r> ideoio-
irja w ittoflonku do cslowieka. 

Onjci widywał haka w oyr*m 

odawdataie prayhranych, mila u. 
smiechnetyeh. Ludoi, któny 
wszystkie swe oraydactwa. aoata. 
T\-\ah w domn, I dlaiteao wyda­
wali musie 

tak mtU ł śobrzy. 
Obeouae, ady praebywa wciąi 

ae światem, wydaje mu aię, aa a 
Cwany IndaUch apadły wprost 
ma A-i. 

To już nie cd odświętni, na po­
kaja, kasa pi a aula'w j ladaie.' 

Jakże jasno widzi ich olaw. 
ełenabwo, iau*juauose, ehytmse 
nie znającą (Tanio, w swym bas-

Cóż darwnecD, U rnohy kucty-' 
kaatały aię takie 

ospałe l 

a w ocaach Maski aacrasły. 
I kto iwanmie jozyk końs1:' *m 

nJena słysay, jak kocyk i i Mana 
•wem skarły się: 

Jakie myliłem rię, prayrosa, 
nywnjąo (imaamdw do wJiaWaV 
koni. Wasyscy oni nie są iitalaa, 
to tyfco knoytd swyeaajna. • 

I jeaaoae mniejsi nU kunyki i 

http://mu.il
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Wtorelf, sierpnia 1924 

Hnî zyefelślwo Somô slilB w Biarymslohu 
Myśleliśmy, źe jest źle, znajdujemy, że jestidobTze 

t i nie wiele brakuje, żeby było lepiej. 
nafo- oqrodu miejskiego do fabryki Zgodnie i zapowiedzią. .Dzien­

nika" przybyła do Białegostoku 
wycieczka krajoznawcza Nauczy­
cielstwa Pomorskiego, zorgani­
zowana pen protektoratem Min. 
W. R. i Ol P., skierowana na 

Ł Północne {(resy wschodnie (Bia­
łystok, Grodno, Wilno, Puszcza 
Białowieska). 

Po krótkim stosunkowo po­
bycia w Warszawie uczestnicy 

,-^wycieczkij w liczbie 40 dziestu 
Udali sie. f myśl z góry ułożo-
nea© programu do Białegostoku. 

--Przybyli tfo nas kurjerem. Po 
niezbyt skomplikowanej tułaczce 
na dworcu kolejowym miaio 
miejsce śniadanie. 
W myśl* programu juz na dwor­
cu p. Sekt. Magistratu, p. Jan 
Clelka, miał wyg(osic referat) 
.Rzut d ju na przeszłość Białe'' 
gostokuJ.( V 

ReferatjtW)x trwał trzy kwa­
dranse i t y l dla wycieczkowi 
czów mattrjałem informacyjnym 
P. Ciejka', w referacie swoim 
uwzględni historjn Białegostoku 
rozwój przemysłu tego miasta, 

•r 

jego etnografie i stosunki 
dowościowo-pplltycźjSe;' i kultu­
ralno-oświatowe ze specjalnem 
uwzględnieniem* momentu spo­
łecznego. . . ' 

Wycieczkowicze wychowani 
na wzorach zachodnich, żadah 
konsekwentnej pracy w kierun­
ku narodowym. Jeżeli jej nie 
znaleźli, to może dlatego, ze 
jesteśmy mniej uświadomieni, 
niżeli "nasze Kresy Zachodnie. 

Wycieczkę po mieście naszem 
oprowadził sekretarz Magistratu, 
p. Jan Ciejka, 

Wycieczkowcze, w nader krót 
kim czasie zwiedzili pałac Bra 
nickich, gdzie znowu p. Ciejka 
w referacie krótkim zaznajomił 
wycieczkowiczów z historja, Bia­
łegostoku, jego rozwoju prze 
myślowego, obecnego stanu 
kulturalno oświatowego i zna­
czenia, jako przyszłego ośrodka 
przemysłu polskiego. 

Wycieczkowicze zwiedzili pa 
lar Branicklch i park, przyczem 
objaśnień udzielał p. Ciejka, 
pocem udali sie, po zwiedzeniu 

Watiie Zebranie Związku Kupców 
i Żydowskich. 

Onegda) Stowarzyszenie Kup 
ców Żydo rskich zwołało Wal­
na Zebrar e swoich członków. 
Na zebra lie to stawiło sie. 
około 300 uczestników. 

Przewód iłetwo objął p. Be 
loch, jakotatesorowie wystepo 
wali pp.: .Itwln 1 ft. Ufszyc. 
Sakratarjat objęli pp.: M. Wy­

socki i Ch. Pat. 
Jak wynikało ze sprawozdania, 

Zwizjzak reprezentuje 44 branie. 
Sprawozdanie składał w imie­

niu Zarządu p. Litmanowicz. 
Walna Zabrania przeciągnęło 

sie do późnej pory. 
Dziś we wtorek nastąpi za­

kończenie. 

pluszów bp. flke. Beckera. 
. Po zwiedzeniu tej wzorowej 

fabryki (jednej z najwzorow-
szych w Polsce) wycieczkowicze 
udalj sie do gimnazjum żeń­
skiego, a potem zwiedzili koś­
ciół parafjalny, hotel .Stary", 
fabrykę koców O. Tryllinga", 
cerkiew prawosławna, pocrem 
udali się na dworzec kolejowy i 
odjechali do Grodna. 

Przywitanie wycieczki I po­
żegnanie miało charakter praw­
dziwej serdeczności. 

iowieństwu, 
pociecr 

Wielebne!. 
KS. ZllBWlM 
Spółki Akc.r 
rowi p. KacnBlSOnOWl Redakcji 
kie^o"w osćbach pp. Lubkiewicza i Żmudzińskiego, 
Kolegom, Przyjaciołom, Pracownikom; oraz wszyst­
kim życzliwym, którzy tak licznie stawili się dla 
oddania ostktn.ej posługi- i p. flCtOU/l illBmU, 
JOIBTOWI PlraCZCe sktada pogrążona w smutku 
żona w imieni|u swojem i pozostałej rodziny serdeczne 

Ze sceny teatru J i l a t e " przemilwi wielki altysta 

„Bóg zapłać"! I H 

Obwieszczenie 

] Białystok nie zawsze ma 
szczęście do występów znako­
mitości, reklamowanych. Dziś 
we wtorek, dn. 5 bm. spotkamy 
na deskach scenicznych teatru 
.Palące", (ednego z najwięk­
szych artystów rosyjskiej sceny 

dramatycznej. Samo irriię Ka 
czałowa wystarczy. Priwdziwi 
miłośnicy sztuki dziś b;dą w 
teatrze podziwiać tęga wiel 
kiego, jfd/nego w swoirtj rod 
zaju tragika. 

\ 

M M WUtKtó I HUl IIHSZICl. 
M M m | t M ł M M f l przy III 

Kom. P. P. do dn. 4 bm., wie.cz-
786 zezwoleń na 

jeden z nąjbar-
chirurgów z'dn.a 

aa mia*l«,c<tny 
ynkowy. 
gnUjajcji n a r 2 ecz 
odbyła sie. w ub. 

kaszyłatię wialkiem 
.Oza*. k* 
niedziele. 

powodzeniem. 
• m i t t l l y t l j r tUT przy Ma­

gistracie stwierdził o 27 proc. 
spadku cen w m-cu lipcu. 

* r M a 4 * t t l afretKMfll przy 
Magistracie wydał w dniu wczo­
rajszym kwity bezrobotnym za­
rejestrowanym pod ł *Ns 1900 
—2147; 

I M f U T Mkra otrzymaliśmy 
wczoraj. 

POLSKI BANK PARCELACYJNY 
Sp. z odp. ogr. 

JillilMika 54 BYDBOUCZ Tililon nr 13U 
Przeprowadza parcelacje na rachunek własny 
oraz właściciela, pośredniczy przy sprzedaży 
i dzierżawie nieruchomości-członkom udziela 
rad b l i p l l t l l l w sprawach nieruchomości 
I korzystnym lokowaniu kapitału 

PnyjMji wkliiy I Irabit uxn«imiBl na Mitr 
konyitiych mrukiBk 

24(33 

Eulera 
i* pa 
ziny | 
zeaia 

t łem rozpowszecrftilema wielokrot-
patentowanego ertyknlu z di ie 

•rum—ilu 
uderawskiano Ti 

Kronika policyjna. 
Aresztowano: 

Buderawskiafao Teofila, flntonluk 
-Fabrycznyfł* 2, za zbyt 5 zł. 

fałszywych banknotów. i 
Babula Władysława, Białystok 

ftltą 32, za kradzież szklą kole­
jowego. * 

Sierko \Madysława, ze wsi 
Bociany, gra.. Poświętne, pow. 
Wysoko rAai >wieckiego, za nad­
mierne spoż cie alkocholu i nie 
pogadanie d >wodów osobistych. 

a w M M PI I Ba)aa 
la Huto i j «ynyik vMU. 

Jurowczyka . ózefa, Baranowicka 
Szosa 10 i Sołomianko Jana, 
Baranowldka Szosa 31. 

la •Itprustruiaaic prupl-
• * • a ^ n i U r t U a t : Sybirskiego 
Chaima, Białystok Orlańska 10. 
* la aaiaitrac •ttty.lt alka-
Clł lB > Kołodziejskiego Jakóba, 
Białystok Sosnowa 90. 

la raiktełc uyfcy • tmaalt: 
Gurze.de Józefa ze wsi Karlowo 
gm. Rogienice, pow. Kolno i 
Chllińskiego Mieczysława, ze wsi 
Wojsztowicze, gm. Wlszniewo, 
pow. Wołożyńskiego. 

la kratiłct wtllak*łi|awtH 
Budzewicza Bolesława Zastępcę 
Zawiadowcy stacji z Wisoko-
Litewska. 

' ; Te ja j t r „ P A L Ą C E * * 
Dziś we wtorek, 5 sierpnia 1924 r. Początek 

Wystąpi słynny artyjta trupy Stani&lawtkleso 
jedz. 9 wiecz. 

w Moskwie 

BAZYLI KACZAŁDWi 
w programieiustępy z .Hia i leta" , .Braci KjraaMzowjcb.-, . C a r Teodor" | 

. f lnat tem*- , .Brandta", Śmierć lwaaa Groźnego" i iane. 
j Biieta do nabycia w kasie teatra. 2471 

pożarnictwa (przyrząd do l a 
pożaru), mającego .zapewmo-
•y zbvt, poszukuje sie 

• • l i * J n « j f i r m y 
[która przejatie aiuealawlejslsiwa a l 

M ły t tak I ekallat. Dla otrzymania 
irtykutu w komis potrzeba 5—6u0*zl. 

[Oferty w ftzyku atemieckim uprasta 
lię nadsyłać do gdańskiego Towa-
'zystwa Reklamowego „Polanonce" 

Gdańsk, Holzmarkt M S. 'Z49I 

I Dr S Z A C K I 
na, aariła I aai.i 

powrócił I wznowił przyjęcia 
.1. Sienkiewicza 43 (róg Jurowii ckiejj 

Przyjmuje 9—1 pp. 14—7 WJBCZ. 

I I M 
KUPIMY 

DRUKARNIĘ 
Oferty prosimy nadsy-

, łać do Administracji 
.Dzień. Białostockiego". 

Do Reif-stru Mancloweiin dział fl, 
Sąiu Okrętowego w Białymstoku 
wciągnięto w dniu 9 lipci 1W4 roku 

następujące zgłoszenia: 
( C d.) 

firmy: 
Hod Nr. '27!)5: Firma przedsiębior-

! stwa .W. Birenbaum i j . Goldberg, 
spółka firmuwa.. Przedmiot: sprie 
dat towarów galanteryjnych Slfdzt-
ba: Białystok, ulu a Kupiecka Ha 2. 
Spólnikami są: 1) Wolf Birenbaum i 
2) Jude vel Judei G.jiabrr^ ob»i zr-
mieszkeli VJ Bihiymstoku. pierwszy 
przy ulicy Alejowej p.,d >6 4, druyi 
przy ulicy Zamenh. fa pod Na 3U. 
Zarząd przedsiębiorstwem spółko-
wym należy do obydwóch spólników. 
Każdy z nich samodzielnie pod stemp­
lem tirmowym może podamy wtć 
weksle, żyra, czeki, przekazy, kont­
rakty, umowy, plenipotencje i zobo­
wiązania. Otrzymywać sumy pienięż­
ne, korespondencję zwyczajną, pole­
coną, pteitięlną, wartościową, prze­
syłki i towary. Prze Isiębior siwo |est 
spółką firmową zawartą w dniu 28-go 
marca 1924 roku do dnia 1 kwietnia 
1926 roku, z tern, Ze o ile żaden ze 
spólników na dwa miesiące przed 
upływem powytszego terminu nie za­
wiadomi o rozwiązaniu spółki — ta­

kowa automatycznie '"rzedkiży się, 
na mistęptie dwa lata. Ten sam prze-' 
pis oliowiazuie i nu dallze -latit. 

Pod >fe ^7a6. Firma przedsięb nr-
«'Wo: .Bufet przy Kltibi • Ognisko— 
Bolesław Suszko". Przedmiot: utny. 
mywanie bufetu przy Klubie Ognis­
ko. Siedziba: Białystok ulica Sien­
kiewicza Nr. I. Właściciel dzierżawca 
bufetu Ognisko Bolesław Suszko, 
zamieszkały w Białymstoku przy ul. 
Drewnianej pod Hs 24 

Pod M 2797. Firma przedsięimir-
stwa: .Sora R)bałowska" Przedmiot: 
utrzymywani' pokoi umeblowanych. 
Siediiba: Białystok, ul. Sw,-Rocha 
Ss 35. 
Właścicielka Sora Rybalowska, ze-
mieszkńla w Białymstoku przy ulicy 
Sw Rocha f* 55. 

Pod Ns 279H. Firma przedsiębior­
stwa.- „Sk ep spożywczy — Jakób 
Jedwaciński". Przedmiot: sprzedaż 
produktów spożywczych. Siedziba.-
Bulystok ulica Jurowiecka >* 18. 
Właściciel Jakób jedwabinskl. za­
mieszkały w Białymstoku przy ulicy 
Jur wieckiej pod Ni 18. 
'. Pod >& 2799. F rma przedsiębior­
stwa: .Piwiarnia Zełda Białostocka". 
Przedmiot: utrzymywanie piwiarni. 
Siedziba: Białystok, ulica Rynek Ko-
sciuSiki pod Ni29. Wla-ci ielka Zeł­
da Białostocka, zamieszkała w Bia­
łymstoku, przy ulicy Rynek-K sciusz-
Ki pod 'za. 

(Dokończ, nast.) 

Dr. J. W A L E W i i l l 

8 w. 

Choroby alBBrM, woiMrYctaoi 
MocMp4clow«, (o*wt«tlęnle cewki 1 pi cherza) 

Przyjmuj* od 8 Jo 9 nno I od 5 d« 
Kobiet od 4-l*| do S-taj p.p. 

W nladilele I iwl«ta od 11—1 p p . I od 
yl. Slanklewlcia M 14, II piętro (m. 

2405 , 

Dr O U R W I C Z 
I •tokitflaaa 

I • a a i n Kwarcową. 
Priyjfnuje od godz. 10—1 i od od godz. 10—1 i od 4—8. 

BlftŁY»TOX. u l Lipowa V . 

5pp. 

i tb lwl Wntfttftwf 

8. UiBiiihlm 
«U«a l [ | *WrCZA Ł I 

PIOB«eVOWa*ll« r UB*JWslalt« LMZ M l 1, 
•MłW«ca«aaU tajchaltu. \ 

KolejTiom |ak zwykle uitąp»tw| 

[l!ll|0! JllMll BlillStlttl" 

Kino 
A P O L L O 

Pwiffik i fMh. 
11115 

Osii 
T. 1.451 

Ilustracja muzyczna 
koncertowego zespołu 

pod batutą 
prof. J . K o r o b k o w a . 

-Qft DSTHTHI1, lim 
I MKOHeUNIE FILHÓT 2 
lllllE I I ISI 

pod tytułem 

NIEBEZPIECZNA 
D R A 
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URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM 
i poleca materjałów 

M DŁUGOTBIHIHOWE IPUTY 
SKŁAD SUKNA 
, firn uinilcuyck 

Wisznia i Ochrymski 
llafyittk, SlinKliificu Hr 

I Tajl.foa Mi 411. 
11. 

I 
I 
li 
I 
I 
I 
I s 
I 
! 

KINO 

Egzotyczny dramat, w którym pomysłowość 
geniuszu ludzkiego dosięgła szczytu. W roli 

głównej 

HARRY PEEL 
Rzecz dzieje sie, w wytwornych salonach, 
oszałamiających kabaretach dancingach > in­
nych miejscach rozrywkowych, stolicach świata 
w gorących Indiach I tajemniczych harerc ach. 

BicHaltir 
samodzielny, ka­
waler, poszakoje 
posady na pro­

wincji. Posiada 
dobre refereaeje. 
Warszawa, Lawao 

142, Btaatyaskl 
Haaryk. 2492 

lilBnAMR! 
Zgubiono razem 

z torebką za­
graniczny paszport 
wydany pr^ez Pol­
ski Kunanlal w 
BułSsrjl na imię 
M i i łaja i Walen­
tyny BurSakoW-
skich zam. przy 

Starobojarskiej 
Nr 30. 2486 

Fabryka Fortepia­
nów i Pianin 

K. O. F IEDLER 
w Warszawie, 

Nowy Świat 55, 
poleca pianina naj-. 
nowszej konstruk­
cji znane ze swe) 
dobroci i Wykony 
w a aruntowne re­
monty i strojenia 

Instrumentów" 
przez rutynowa­

nych specjalistów . 
i z przedwojen­
nych materjałów. 
Na prowincję po­
szukiwani przed­
stawiciele i egen 
ci. 2475 

n 
Ml.f>. 

REMJERft! 
Prawdziwa (jczta artystyczna 

KAPRYS 
UCZCIWEJ KOBIETY 

Całować—to 
nie grzech . . 

Or. NEUNARK 
b- ord. Plotroflrodzklego fllafinjewsklego 

szpitala wenerycznego. 
Choroby wonerycine. skórne I moczo-

plclowe (6C6-9I4) oll KI-12 i od j - S woludn. 
ul. Klllriskiego 11 (ul. 

w BialyinsioK 
:ck.) 

Iklch aktach, 
rodaczka nasza 

wspaniały dramat erotyczny \ 
W roli główna) znakomita polska gwiazc 

HELENft MAKOWSKA 
Nadzwyczajna wystawa. Niebywały przepych. Ostatni wyraz techniki. Wylątkowo fascynująca treść. 

KASA: 6 Wiecz. —— Ceny od 1 złotego Początek: £.45. 

T 

Dr. M. K A N E b 
SMcialnolc choroby weneryeme • > • « » • 
r i i o B w mocioplclowe (niemoc płciowa) 
* CM»letlenie cewki I pęcherz.. 

Przyimule od godz. 9—11 r. I S—7 wleci. . 
kobiet I dzieci 4 - 5 p.p. 

Bi.lyłtok. ul. Sienkiewicza 37, oaobne we|icle. 

KRYHSK1 Dr. bion 
Sp«c. chor. w*n«r*csn4i <«*w. p^cliaru), 

mocioplclowe (nleMoc) >h*>nM oras 
kotm#tyka lekarika (termo | ektktro-terapja 

Pnyjmuj* od f - 1 I o«J » -7 . 
P i a ł * od 4—i fl. 

U l o w i M. _ 

Dr M. Kacnilson 
tktraky aztattynaa-iMnii 

-Białystok, ul, Kilińskiego ^ ». 
telelon M 24i 

Pr/ylmule od dodz. 9—1 I od 4—7. 

miejscowa — Zip. 4 J 0 — zamsajMcsara wraz przesyłką — Zip. 5X0 — zagraniczna — ZJp. 
za wiersz miiknetrawy - szarokoic szpaaty ratWtc w takicte — Zip. 40, iwyciajna — Zip. 0,16, 

laryczne i zagraniczna kosztują o 50 proc drożej, umlwjacowa tanatsoowaj e 30 pr»e. droiaj. Od ean powyłazycł 
fcotnunikaty Instytucji prywatnych I społacinych 

•daktor sśaaai 

8.&X 
drobna 

w kronka poa.ap^J< optacia. UUad Ckgtoazan dwunaatoazpartoi ry, 

T 

1 
za wyraz Zip. 0,12, wadług oficjalnego kursu franka złotego, 

udziela tle. Ma zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowincjo-opustów nla 

Polaka Drukarnia w Białymstoku, Sp. ftke, ul. Warszawska 61. 
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